
Wychodzi o godz. 6-tej rano

JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE

Rok 4 Ostrów (Wtkp.)i niedziela, dnia 21 czerwca 1936 r. Nr. 143

Siedem autobusów P. K. P.
spłonęło wraz z garażem

W płomieniach zginął dozorca

Dziesięciolecie diecezji gdańskiej
GDAŃSK, 20. V I. —  W tych dniach 

minęło 1 0  lat od chwili zorganizowania sa
modzielnej djecezji gdańskiej i powołania 
na jej ordynarjusza byłego biskupa ordynar- 
jusza ryskiego, ks. Edwarda 0 ‘Rourke. Po 
utworzeniu W . M. Gdańska, 18 paraf i j na
leżało administracyjnie do djecezji chełmiń
skiej i tyleż parafij do djecezji warmińskiej, 
leżącej już w granicach Niemiec. Aby tę nie
dogodność usunąć, w roku 1922 Papież stwo
rzył najpierw administrację apostolską 
gdańską z ks. biskupem 0 ‘Rourke na czele, 
jako administratorem, a w dniu 30 grudnia 
1925 r. oddzielną djecezję gdańską, która 
praktycznie zaczęła istnieć od dn. 1 -go czer
wca 1926 r.

Katastrofa samochodowa w Gdyni
GDYNIA, 20. V I. —  Wczoraj wieczo

rem wydarzyła się na ul. Gdańskiej w Or
łowie Morskiem katastrofa samochodowa, 
której uległa rodzina kupca warszawskiego 
Enocha Peingolda, powracająca z Sopot do 
Gdyni. W pobliżu gimnazjum na ul. Gdań
skiej samochód w pełnym pędzie ulerzył w 
drzewo, ulegając kompletnemu rozbiciu.

Żona Feingolda ciężko zraniona, zmarła 
w szpitalu, sam Feingold i jego syn odnieśli 
lżejsze obrażenia. Szofer Leon Majzel wy
szedł z katastrofy bez szwanku. Jak wyka
zało pierwsze dochodzenie szofer był pijany, 
to też został natychmiast aresztowany.

Skazanie b. starosty Twardowskiego
TORUŃ, 20. VI. — Sąd Okr. w Grudzią

dzu ogłosił wyrok w procesie b. starosty po
wiatu działdowskiego dr. Twardowskiego i 
tow. o sprzeniewierzenie i malwersacje.

Główny oskarżony, b. starosta dr. Twar
dowski został skazany na 5 lat więzienia z 
pozbawieniem praw na przeciąg 5 lat, urzęd
nik starostwa działdowskiego Leśniak zo
stał skazany na 2  lata więzienia z zawiesze
niem wykonania kary. Wicestarosta mgr. 
Roszkowski został uniewinniony.

Proces trwał około 2  tygodni.

Wojska litewskie bronią robotników
RYGA, 20. VI. — Mimo wprowadzenia stanu 

oblężenia w Kownie sytuacja w mieście jest nadal 
bardzo groźna.

W śródmieściu przez całą noc słychać było 
strzały dochodzące z odległych ulic. Ruch rewolucyj 
ny przerzuca się z miast na wieś. C h ło p i , którzy 
brali udział w niedawnych rozruchach, o g ło s i li  f o r 
m a ln e  p ow sta n ie  k o m u n is t y c z n e  i  m a szeru ją  n a  K o 
w n o . przekradając się do miasta drobnemi grupami. 
Wśród władz kowieńskich wywołuje to popłoch. 
Most vna Wilji strzeżone są przez policję, która ni
kogo nie przepuszcza do śródmieścia bez uprzednie
go wylegitymowania.

R u c h  k o m u n is ty c z n y  daje się zauważyć r ó w 
n i e ż  w wojsku. Jedna z kompanii sprowadzonych 
do Kowna z prowincji nie usłuchała rozkazu ofice
rów i nie chciała wystąpić przeciw demonstrantom.

W godzinach wieczornych pojawił się nad Ko
wnem nieznany samolot, z którego rozrzucono ulot
ki z hasłem komunistycznemi, zakończone hasłem: 
„Niech żyje sowiecka republika Litwy“ . Zanim woj
skowi lotnicy wystartowali i zorganizowali pogoń 
tajemniczy samolot zdołał ujść.

Choroba von Buehlowa
B E R L IN , 20. VI. — Podsekretarz sta

nu w ministerjum spraw zagranicznych, von 
Biihlow, zaniemógł bardzo poważnie na za
palenie płuc. Stan jego jest prawie bezna
dziejny. Podsekretarz stanu von Biihlow ce
niony jest specjalnie przez kanclerza Hitle
ra,jako wybitnie zdolny dyplomata. On też 
był od chwili objęcia władzy przez kancle
rza Hitlera jednym z jego najbliższych 
współpracowników.

Wielki rard lotników łotewskich
RYGA, 20. VI. — Dziewięciu lotników 

łotewskich, z płk. Indane na czele, odbędzie 
6000 kilometrowy raid naokoło morza Bał
tyckiego i Północnego. Lotnicy odwiedzą 
porty Polski, Litwy, Danji, Holandji, Fran
cji, Anglji, Norwegji, Szwecji, Finlandii 
i Estonji oraz wezmą udział w lotniczem 
święcie Anglji w Hendon.

Dokończenie raidu przewidziane jest na 
5 lipca.

ZAKOPANE, 20. VI. — Dziś o godz. 
3-ej wybuchł w Zakopanem  p oża r ic  garażu  
P .  K .  P .  na R a m ion k u . S p łon ę ło  7 autobu
sów , w tern 5 nowych t. zw. autocarów oraz 
2 starszego typu. Pastwą ognia padł rów
nież gara ż  żel-betonow y. Straty wynoszą 
przeszło 400.000 zł. W , p łom ien ia ch  znalazł

Przed kilkunastu dniami donosi
liśmy obszernie o wystartowaniu z lot
niska w Ławicy awjonetki RWD 13 
Aeroklubu Poznańskiego do lotu tury
stycznego do Hiszpanji. Poza pierwszą 
wiadomością, otrzymaną w dniu startu j
0 szczęśliwem wylądowaniu w Berlinie j
1 o starcie w dalszą drogę do Mona- j 
chjum, nie nadeszły do prasy żadne dal
sze wiadomości o losach poznańskich 
aero-turystów. Dopiero wczoraj nade
szła urzędowa wiadomość z Barcelony

LONDYN, 20. VI. — Według wiadomo
ści z Hongkongu między wojskami rządu 
kantońskiego a wojskami rządu centralnego 
w Nankinie doszło do zbrojnego starcia, 
o którem narazie szczegółów brak, ale w kto- 
rem biorą udział armje liczące około 2 0 0 .0 0 0  
żołnierzy.

Równocześnie wiadomości z Szanghaju 
donoszą o wzocnieniu nastroju antyjapoń- 
skiego w Chinach. C hińscy dow ódcy t. zw. 
czerw onych  a r m ji  z w ró c ili się do rządu cen-

AMERYKA OSZALAŁA NA TLE
NOWY JO R K , 20. VI. — Mecz Louis- 

Schmeling wywołał w Ameryce niebywałe 
zainteresowanie. Dziesiątki tysięcy samocho
dów i omnibusów, przywające z 40-tu miast 
Ameryki, zakorkowały dosłownie w godzi
nach wieczornych wszystkie ulice, prowadzą
ce na stadjon. Z Chicago, Detroit, Filadelfji, 
Bostonu, a naet z Kalifornji przybyły spe
cjalne pociągi i samoloty. Na mecz przybyły 
najsłynniejsze gwiazdy filmowe. Obecni 

byli przedstawiciele najwyższych władz pań
stwowych i stanowych Ameryki. Dokoła 
ringu ustawiono koło 1 0 0 -u mikrofonów, 
które transmitowały mecz na cały świat.

śm ie rć  dozorca  garażu  "A nton i R eku ck i, k tó - 
ry  spał w aucie. Pożar wybuchł prawdopo
dobnie wskutek krótkiego spięcia, powstałe
go z iskry magneta, od której zapalił się 
przypuszczalnie zbiornik z benzyną. W cza
sie akcji zdołano usunąć z pobliża płomieni 
39 beczek z benzyną i 12 beczek z oliwą.

o szczęśliwem wylądowaniu awjonetki 
RWD 13 w Hiszpanji.
BARCELONA, 20. VI. — Na lotnisku 

w Prat de Lobregat wylądowała polska 
awjonetka turystyczna „RWD 13“, własność 
Aeroklubu Poznańskiego. Załogę stanowią 
kpt. Kropiński, dr. Kajkowski i kpt. Zbrow- 
ski. Lot do Barcelony odbył się szczęśliwie 
za wyjątkiem straty kilku dni z powodu fa
talnych warunków atmosferycznych w Ba- 
warji. Trasa powrotna prowadzi przez Wło
chy.

Rozladoomnie bezrobocia 
Konieczne i pilne

Hasło „rozładowania bezrobocia”, rzuco
ne przez premjera Sławoj-Składkowskiego 
z trybuny parlamentarnej a także 4-eltni 
plan inwestycyjny, nakreślony przez wice
premiera Kwiatkowskiego, znalazły bardzo 
życzliwy oddźwięk w szerokich kolach i wy
wołały radość wśród tych wszystkich, któ
rzy najbardziej cierpieli i cierpią wskutek 
przesilenia gospodarczego i przeciągającego 
się bezrobocia.

Odetchnęły także pod wpływem nadzieji 
związanych z powyższemi hasłami, liczne 
przedsiębiorstwa, które spodziewają się ulg 
wszelkiego rodzaju, odetchnęły liczne gminy 
miejskie, na których ciąży obowiązek zatru
dnienia bezrobotnych względnie ich utrzy
mywania.

A jest już najwyższy czas. P e r ic id u m  
in  m ora. To bowiem, co się dotychczas dzia
ło w zakresie pomocy państwa na rzecz za
trudniania bezrobotnych, było bezwzględnie 
niewystarczające a dalsze trwanie tego sta
nu przedstawia poważne niebezpieczeństwo 
społeczne. Nie można bez końca karmić bie
daków obietnicami, nie można — co waż
niejsze — marnować pieniędzy podatko
wych na rozmaite luksusowe gmachy a od
mawiać ich na budowę objektów bezwzglę
dnie potrzebnych, mogącą dać zarobek 
wielkiej ilości robotników. Tak samo nie 
wolno kłuć w oczy biedaków tern, co jest 
przeciwieństwem „surowego życia”, obdarza 
mem pewnych jednostek kilku synekurami 
dobrze płatnemi, gdy inni czekają miesiąca
mi na ciężką pracę bardzo skromnie wyna
gradzaną.

Tak samo nie należy forytować pew
nych środowisk tylko dlatego, że głośno krzy 
czą, że przychodzi tam do głośnych zaburzeń 
a pomijać te miejscowości, gdzie ludność 
jest spokojna i znosi głód cierpliwie.

Przykładem takiego „cichego” miastecz
ka są m. in. Chojnice na Pomorzu. Miaste
czko nadgraniczne, liczące około 16,000 miesz 
kańców, ma 520 rodzin bezrobotnych, t. j. 
około 2,500 głów, czyli 13 proc. mieszkańców, 
którzy żyją tylko z łaski Zarządu miejskie
go-

Pomoc państwa jest żadna. W bieżą
cym roku, mimo wielokrotnych starań, me- 
morjałów i próśb zarząd miejski nie otrzy
mał znikąd ani grosza i prawdopodobnie już 
nie otrzyma. Rezultatem braku pomocy fi
nansowej ze strony państwa jest smunty 
fakt, że sporo zaczętych robót budowlanych 
i innych, przeważnie prywatnych, stoi bez 
życia i ruchu, bo niema potrzebnej gotówki 
na ich dokończenie. Niszczeją gołe mury od 
deszczu i wiatru. Bezrobotni pozostają nadal 
bez pracy, bez najmniejszych widoków na 
jej otrzymanie — bo w mieście wszystko stoi 
a zubożałe okoliczne wsie nie biorą robotni
ka z miasta. Burmistrzowi zaś Chojnic 
kiedy zabiegał o kredyty, oświadczono ze 
strony oficjalnej, że Chojnice kredytów nie 
otrzymają, a nie otrzymają dlatego, ponie
waż miasto „i tak jakoś sobie radzi — a bez
robotni zachowują się spokojnie!!!”

Tak argumentować nie wolno. Bo ta
kich Chojnic jest w Polsce — wiadomo to 
powszechnie — bardzo wiele. Wiadomo też, 
że -wszędzie tam zaczyna się budzić ruch 
niepożądany, podsycany przez żywioły wy
wrotowe, którym taki stan rzeczy jest bar
dzo na rękę. Nie można utrwalać w szerokich 
masach przekonanie, że pracę można zdo
być tylko rewolucją, tylko gwałtami, wybija
niem szyb i rozlewem krwi.

Trzeba przed wypracowaniem planu 
4-letn. ułożyć minimalny program 14-dniowy 
ale niezwłocznie wprowadzić go w życie, bo 
nie wolno lekceważyć bezrobotnych spokoj
nych i lojalnych a śpieszyć z pomocą — jak 
to było ostatnio w paru wypadkach — tam 
gdzie wybuchają krwawe awantury.

„Rozładowanie bezrobocia” musi nastą
pić niezwłocznie.

-------------- — .

WOJSKA KANTONU WAŁCZA Z WOJSKAMI
NANKINU

ale chcą iśe wspólnie przeciw Japonji

MECZU LOUIS —  SCHMEUNG
Przed rozpoczęciem meczu wywiązała 

się pod bramami stadjonu gorąca walka o 
zdobycie ostatnich wolnych kart wstępu, 

sprzedawanych przez przekupniów po zwar- 
jowanych cenach.

Do ostatniej chwili zakłady o wynik 
meczu brzmiały: 9:1 za zwycięstwem Louisa 
na punkty i 5:1 za zwycięstwem murzyna 
przez k. o.

NOWY JO RK , 20. VI. — Mecz o mi
strzostwo świata pomiędzy Schmelingiem i 
Braddockiem, dotychczasowym mistrzem 
9 < rano wybuchł pożar przy ul. Srebrnej 16, 
świata, rozegrany zostanie we wrześniu br.

tra lnego z propozycjo^ zakończenia w o jn y  do
m ow ej i  u tw orzen ia  w spólnego fro n tu  n a ro 
dowego ch ińsk iego przeciw ko J a p o n ji. Po
nieważ z podbnem żądaniem zwrócił się do 
Nankinu rząd kantoński, nie jest wykluczo
ne, że mimo dzisiejszego zbrojnego starcia 
między wojskami Kantonu i Nankinu, poro
zumienie dowódców wszystkich armji chiń
skich zostanie osiągnięte i że Chiny przystą
pią nareszcie do organizowania oporu prze
ciwko agresji japońskiej.

BIUROKRACJA GÓRA
Powolne tempo prac przy badaniu przedsiębiorstw państwowych

W ARSZAW A, 20. VI. — Powołana na 
mocy uchwały Rady Ministrów Komisja do 
badania działalności przedsiębiorstw pań
stwowych prowadzi prace w dalszym ciągu 
w podkomisjach, które zostały powołane dla 
każdego przedsiębiorstwa.

Tempo prac poszczególnych podkomisyj 
znacznie osłabło z chwilą zrzeczenia się prze
wodnictwa Komisji przez prezesa Byrkę. — 
Przedsiębiorstwom państwowym zostały 
rozesłane do wypełnienia odpowiednie kwe- 
stjonarjusze, które następnie będą służyły

za podstawę do dalszych prac przy ocenianiu 
dziaałlności posczzególnych przedsiębiorstw 
państwowych.

Stwierdzić jednak trzeba, iż brak prze
wodniczącego Komisji wpływa ujemnie na 
tok prac poszczególnych podkomisyj. Kwe- 
stjonarjusze wypełnienie są bardzo ospale 
przez przedsiębiorstwa państwowe. Natural
nie przedłuży to wstępne prace badawcze i 
wobec tego należy przypuszczać, że Komisja 
nie zakończy swej działalności na miesiąc 
październik r. b. jak to było zapowiedziane.

Atolonetka poznańska to Barcelonie
Przeszkody atmosferyczne w Bawarji, —  Zresztą lot pomyślny. —

Lot powrotny przez Włochy



Str. 2 Str. 2

Sprawił
świata oram

Obowiązek ubezpieczenia funk- 
" > cjonarjuszów państwowych z ty

tułu zajęć ubocznych
Min. Opieki Społecznej reskryptem z dnia 

17 kwietnia r. b. L. Un. 2/6-6 udzieliło wyjaśnie
nia w sprawie obowiązku ubezpieczenia funkcjo 
narjuszów państwowych z tytułu ich zajęć ubo
cznych, wykonywanych poza służbą państwową.

W wyjaśnieniu tem Ministerstwo opierając 
sie na wykładni przepisów prawa ubezpiecze
niowego, a w szczególności ustawy z dnia 28 
marca 1933 r. o ubezpieczeniu społecznem stwier
dza, że funkcjonariusze państwowi stali i prowi
zoryczni, zawodowi wojskowi, pracownicy przed 
siębiorstwa „Polskie Koleje Państwowe'1 i t. d., 
(art. 5) są zwolnieni od obowiązku ubezpiecze
nia, określonego ustawą o ubezpieczeniu społecz
nem, tylko z tytułu swych zajęć w charakterze 
funkcjonariusza państwowego lub kolejowego, 
jeżeli natomiast posiadają ponadto inne zajęcie 
uboczne, to z tych zajęć powinni być ubezpie
czeni, chociaż przez to będą mieli prawo do 
świadczeń z dwóch źródeł.

Tak więc każdy funkcjonariusz, który jest 
pracownikiem umysłowym będzie podlegał z u- 
bocznego zajęcia obowiązkowi ubezpieczenia w 
iUbezpieczalni na wypadek choroby i obowiązko
wi ubezpieczenia od wypadków. Pracownik fi
zyczny będzie ponadto podlegał obowiązkowi 
ubezpieczenia emerytalnego.

Pracownicy umysłowi nie będą natomiast 
podlegali ubezpieczeniu emerytalnemu i na wy
padek braku pracy, ponieważ obowiązujące w 
tym zakresie nowele z 15 marca 1934 r. (Dz. Ust. 
Nr. 39/347) do rozporządzenia Prez. Itzplitej z dn. 
24 listopada 1927 r. o ubezpieczeniu pracowni
ków umysłowych przewidziała wyraźnie, że 
funkcjonarjusze państwowi i inni, mający od
rębne uprawnienia emerytalne, zwolnieni są od 
obowiązku ubezpieczenia wogóle, podczas gdy 
ustawa o ubezpieczeniu społecznem nie postano
wiła tego tak wyraźnie, przeto Ministerstwo 
stanęło na stanowisku, że w tym stanie prawa 
należy uznać obowiązek ubezpieczenia funkcjo- 
narjuszów państwowych w myśl tej ustawy.

Zwolnienie od obowiązków ubez
pieczenia emerytalnego pracow
ników umysłowych insfytucyj pu- 

bliczno-prawnych
Od dnia 12 maja 1936 r. prasownicy umysło

wi banków' państwowych, Banku Polskiego oraz 
instytucyj publicznoprawnych tylko wówczas 

zwolnieni są od obowiązku ubezpieczenia emery
talnego i na wypadek braku pracy, jeżeli insty
tucje te objęły wlasnemi statutami zaopatrzeń 
wszystkich swych pracowników umysłowych za
trudnionych w instytucji dłużej niż 1 rok.

Ostatnio pismem z dnia 30 maja 1936 r. L. Un. 
3/4 — 6 Min. Opieki Społecznej wyjaśniło, jak na
leży liczyć powyższy okres roczny w tych przy
padkach. gdyby pracownik pracował kilkakrot
nie po kilka miesięcy każdorazowo. Według wy
jaśnienia Ministerstwa nie muszą być objęci wła- 
snemi funduszami instytucyj ci pracownicy, cho
ciażby w sumie byli zajęci więcej niż 12 miesięcy 
w danej instytucji, którzy z reguły pracują przez 
krótki kilkomiesięczny okres czasu, będąc anga
żowani do wykonania pewnych prac (np. do za
stępstw na okres urlopów, do współpracy przy 
opracowaniu rocznego bilansu i t. p.), jeżeli mię
dzy jednem zajęciem a drugiem istnieją przerwy, 
wynoszące powyżej 1 miesiąca i wskazujące w 
ten sposób niewątpliwie na sezonowość lub do- 
rywTczość zatrudnienia.

ZWIĄZEK P O L S K I  ch ron i d ob ro  pol
skie i n a w o łu je  do  przestrzegan ia  
zasady: „S w ó j do  *iccgow —— ZWIĄZEK 
P O L S K I  osiodła m ieszczan P o la k ó w  —  
P o m ó ż  i T y ! P ozn a ń , ul. P ocztow a  27, 
te ł. 12 -28. K on to  P .  K . O . n r . 206.858.

Schmeling znokautował Louisa

M a k s  S c h m e lin g

NOWY JORK, 20. VI. — Wynik meczu 
bokserskiego pomiędzy murzynem J og  Louisem 
a byłym mistrzem świata Niemcem Maksem 
Schmelingem_ przejdzie do historji światowego 
boksu. Przejdzie choćby dlatego, że ulubieniec 
całej Ameryki, i chluba czarnej rasy Joe Louis 
przegrał niespodziewanie lecz zasłużenie w 12-tej 
rundzie przez k. o. Wyniku takiego nie spodzie
wał się nikt. I jeszcze na kilka minut przed 
rozpoczęciem meczu cały świat wierzył w zwy
cięstwo Louisa, wierzył w jego dynamitowe 
pięści, które „na zamówienie" nokautowały 
przeciwników i zwalały z nóg, niczcm podcięte 
drzewo. Tymczasem stało się inaczej. Wygrał 
Schmeling.
O godz. 9  wieczór ukazał się pierwszy na ringu 
Louis, powitany owacy jnie, potein zjawił się Schme
ling oklaskiwany gorąco przez Niemców. — Po 

chwili uderzenie gougu i walka się rozpoczyna.
Przewaga Louisa

Louis momentalnie przechodzi do ataku. 
Schmeling kryje się doskonale, unika walki i 
obserwuje przeciwnika. Kilka błyskawicznych 
lewych prostych ląduje na twarz Niemca, rozbi
jając mu oko._ Louis coraz bardziej atakuje, tra- 
tia świetnie i kończy z uśmiechem pierwszą 
rundę, którą zasłużenie wygrał. Identyczny 
obraz w drugiej. Louis atakuje zawzięcie, za
sypuje przeciwnika gradem djabelsko silnych 
ciosów. Schmeling jednak zawrsze wychodzi z

J o e  L o u is

opresji cało. K ry je  się doskonale i nadal ob
serwuje przeciwnika, /nów runda dla Louisa. 
W  trzeciej rundzie murzyn rzucił się jak lew 
na Schmelinga. Serja  gwałtownych ataków 
murzyna nie czyni jednak większego wrażenia 
na Niemcu, który broniąc się doskonale, prze
chodzi w gorących chwilach do zwarcia, gdzie 
bez trudu daje sobie radę z murzynem. I  znów 
przeważa Louis. Rozentuzjazmowany tłum bije 
murzynowi brawa i domaga się znokautowania 
Schmelinga.

Murzyn „idzie" na deski
Nadeszła czwarta runda. Decydująca run

da. Widzowie spodziewają się zakończenia 
wrnlki. Przecież dotychczas Louis w tej rundzie 
wykańczał bezapelacyjnie wszystkich swych 
przeciwników, posyłając ich w krainę marzeń. 
I  Louis myślał widocznie tak samo. Po gongu 
rzuca się jak zwierzę na Schmelinga, bije z le
wej i prawej, szukając choć małej luki w gar
dzie doskonale broniącego się Niemca. N ag ły  
atak Louisa. N a  ułamek sekundy lewa jego sy
gnalizuje cios. Spostrzegł to Schmeling i nim 
Louis wyrzucił swą błyskawicznie szybką dłoń, 
Schmeling uprzedza go i czysty prawy cios ła
duje na szczękę murzyna. Lonis zachwiał się 
na moment. Wykorzystał to Schmeling i po
prawia. Louis pada na deski i wstaje po 7. Jesz
cze jeden atak Schmelinga i™, gong. Louis jest 
uratowany.

Cały stadion szaleje. Schmeling stał się momen
talnie pupilkiem publiczności. Amerykanie za
pomnieli, że jeszcze przed minutami gardzili 
europejskim „patałachem". Schmeling zaimpo
nował Ameryce. Schmeling powalił na deski 
Louisa, a to wystarczyło widzom. Cała sympa
tia jest po stronie Niemca. A  Louis? Załamał 
się psychicznie. Jego runda, jego czwarta run
da miałaby stać się jego klęską? Tak jednak 
było.

W  piątej i szóstej rundzie Schmeling po
większa swą przewagę. Goni zdezorientowane
go murzyna po ringu, zasypuje go gradem  
wspaniałych ciosów, i gdyby nie gong Lonis 
znalazłby się poraź drugi na deskach.

Następuje siódma runda. Zrozpaczony mu
rzyn kładzie wszystko na jedną kartę. Jak dzi
kie zwierzę rzuca się na przeciwmika. bije bez 
przerwy, fauluje lecz nie może trafić Schmelin
ga, który zawsze unika w ostatniej sekundzie 
morderczych ciosów murzyna. Zresztą ciosy te 
nie są już tak bardzo niebezpieczne. Straciły 
swą djabelską szybkość. Rundę wygrał Lonis.

W  następnych rundach Schmeling dochodzi 
do_ g_łosu._ Walcząc ostrożnie pompuje z praw 
dziwie niemiecką systematycznością przeciwni
ka. Obrabia mu żołądek i serce. Murzyn oddy
cha z trudem, staje się coraz powolniejszy, co
raz trudniej mu dojść przeciwnika, który zaw
sze jeszcze jest świeży i szybkL Kilka celnych 
prawych podbródkowych Schmelinga kruszy

Schmeling pupilem widzów
resztę temperamentu bojowego murzyna. Louis
staje się poprostu workiem treningowym, który 
toczy się po ringu chyba tylko poto, by odbie
rać lanie i to lanie porządne.

W 11 rundzie Louis znów zrywa się do wal
ki. I  znów stawia wszystko na jedną kartę, 
lecz szybko odchodzi mu ochota, gdy poczuł 
serję ciosów podsercowych. Ogranicza się do 
obrony i czeka. A może Schmeling odkryje się 
na sekundę? Może wówczas ulokuje swą lewą 
na szczęce Niemca. Schmeling jednak jest zbyt

mądry I przebiegły. Atakuje ostrożnie i na se
kundę nie zapomina o kryciu się.

Ciężki k. o. Louisa
Ostatnia runda. Schmeling przeszedł spo

kojnie do ataku. K ilka sierpowych trafia Loui
sa w żołądek. Murzyn osłabiony rewanżuje 
brzydkim faulem. Sędzia chce przerwać walkę, 
lecz Niemiec nie godzi się, walczy dalej i bły
skawicznie przechodzi do zwarcia, ładując rów
nocześnie dwa ciężkie ciosy podsercowc. Louis 
zachwiał się i trzymając się Schmelinga, chce 
zadać mu cios. Niemiec jednak robi unik, w i
dzi odkrytą twarz murzyna, posyła swą mor
derczą prawą, trafia czysto i Louis usuwa się 
powoli na ziemię. Korzysta % tego Schmeling, 
poprawia błyskawicznie i Louis runął jak kłoda 
na ziemię. Przyszły mistrz świata zostaje w yli
czony i długo nie może powrócić do przytom
ności

Przeszczepienie rogówki
Nawet ci, którzy sceptycznie zapatrują 

się na postępy medycyny, nie mogą zaprze
czyć, żc chirurgja święci doprawdy niezwykło 
i  coraz nowe triumfy. Pisma medyczne za
mieszczają opisy oyeracyj fantastycznych nie
mal, niezwykłych. Tak naprzykład w „Schwei- 
zerische medizmisehe Wochenschrift" opisana 
jest niesamowita operacja, która usunęła śle
potę.

Chory, młody mężczyzna, cierpiał na d /j^  
dziezne zdegenerowanio rogówki. W  osiem
nastym roku życia rogówka poczęła grubieć 
i bieleć, stała się nieprzezroczysta, tak żo mi
mo, że nerw wzrokowy i  toczy były zupełni o 
Zdrowe, młody człowiek zaniewidział.

Była tylko jedna rada: wstawić nową ro
gówkę. Niemożliwe było oczywiście znaleźć 
człowieka, któryby zdecydował się na od
danie swego oka, a zresztą takiej ofiary ‘nio 
możnaby było przyjąć. Doktorzy wpadli wtedy 
na pomysł zupełnie przypominający t.zw. nie
samowite powieści. W ziąć rogówkę z trupa. 
Tak też uczyniono.

Z oka dopiero co zmarłej dziewczyny 
Ostrożnie zdjęto rogówkę i przeszczepiono do 
oka chorego. I o dziwo! Rogówka zaczęła sią 
zrastać z cłdenn i po paru miesiącach pacjent 
świetnie widział na łjedno oko. Operację tę 
powtórzono z drugiem okiem, co udało sic 
równie dobrze i teraz chodzi po śniecie czło
wiek z rogówkami „pożyczonymi" od trupa, 
rogówkami, które go uszczęśliwiły.

Wiadomość ta brzmi nieprawdopodobnie, 
a jednak pewnem jest. że tak poważne pismo 
naukowe, jak „Schwcizcrische mcdizinische 
Wochenschrift", nie połasiłoby się na tanią 
i niesprawdzoną sensację.

MOŻNA POSŁAĆ FOTOTELEGRAM DO BERLINA
LUB LONDYNU

Urząd Telekomunikacyjny w Warszawie wprowa
dził przesyłanie i odbiera nie fototelegramów w rela
cjach Warszawa — Berlin w ciągu całej doby i War
szawa — Londyn w godz. 8 — 10 i 18 — 24, a w nie
dzielę i święta od 16-tej do 24-tej.

Zapomoeą fototeiegrafu można przesyłać pismo, 
druk, rysunek, fotografje i wszelkiego rodzaju obra
zy o największym dopuszczalnym wymiarze 13X18 
cm. Obrazy o powierzchni ponad 234 cm kw. muszą być

podzielone przez nadawcę, który winien wskazać ko
lejność transmisji obrazu.

Telegramy mogą być nadawane we wszystkich 
urzędach pocztowo-telegraficznych, które prześlą je 
Urzędowi Telekomunikacyjnemu najszybszą drogą w 
celu wydania zagranicę.

Taryfa przewiduje opłaty: relacja Warszawa — 
Berlin za foto telegram do 120 cm — 46 zł 14 gr. po
nad tę normę do 234 cm kw. — 56 zł 83 gr. Relacja 
Warszawa — Londyn — 83 zł 76 gr i 113 zł 26 gr.

Janina Stefanow a Zak rzew ska

S Z A L O N A  JANKA
— Mamusiu! Lina rzuciła się matce n; 

szyję i zaczęła ją ściskać jak szalona.
48)' . . . . . .

Pani Podgórska bardzo się zdziwiła.
— Aż pod Kutno? poco? do kogo?
— Do państwa Molickicli... poznałem 

pannę Jankę Molicką i... i... głos mu się za
łamał, odwrócił głowę — ujął rękę kuzynki 
i serdecznie do ust przycisnął.

.Wzruszyła się, ale i zdumiała zarazem.
—• Janka Molicka! to ta twoja przyja

ciółka, Lino, która... urwała, zapytała po 
chwili, gdzie ją poznałeś?

— Ach! to cała historja, odpowiedział 
wymijająco, opowiem ci kiedyś ...w wolnym 
czasie, tymczasem powiem ci tylko tyle, że 
chcę tam jechać... jaknajprędzej... właściwie 
dzisiaj i proszę cię o danie Lince pozwole
nia towarzyszenia mi, bo... rozumiesz...

Nikt mnie tam nie zna... nikt o mnie 
nie słyszał... Linka mnie tam wprowadzi i bę
dzie moim żyrantem!"

Uśmiechnął się do siostrzenicy, przelot
nie. Z niepokojem wpatrywał się w panią 
Ż u le .

Ta pomliczała chwilę, poczem odpowie
działa z wahaniem.

. — Zapytam się Stefka... ale myślę, że 
me będzie miał nic przeciwko temu.

Błyskawica intuicji rozświetliła mózg 
pani Podgórskiej :ach! więc tak ...przecież 
tam był młody Żyznowski... serce macierzyń
skie się. ścisnęło na myśl, że ta wycieczka 
może być początkiem utraty córki... a cóż! 
to nieuniknione... każdą z nas to czeka! je
żeli się okaże, że jest tak porządnym czło
wiekiem, jakim się tu wydawał... a zresztą, 
chodzi tu i o szczęście Toma, którego, nie 
mając braci, cale życie za rodzonego 
uważała...

Westchnęła cicho i pogłaskawszy córkę 
po głowie, powiedziała:

— Puść mnie, pójdę się rozmówić 
z tatką.

Pan Podgórski bardzo niechętnie przer
wał domorosły flirt z piękną rozwódką 
i wyszedł z żoną do ogrodu.

Na wyjazd córki zgodził się na
tychmiast:

. — A niech jedzie! dlaczegóżby nie mia
ła jechać.... Pod taką opieką jak Tomka mo
że jechać choćby na koniec świata!

Czemprędzej powrócił do przerwanej 
rozmowy z piękną warszawianką zapropo
nował jej jazdę w pole.

— Nie, odpowiedziała, potrząsając śli
czną główką, za gorąco... za dużo kurzu.... 
usiądziemy na tarasie i będziemy dalej roz
mawiali. Pan tak interesująco opowiada!

Niema głupich! wypuszczać nieprzyja
ciela z pod kontroli!

Szlachcic się nadął i tokował dalej.
W  dwie godziny później zajechał przed 

dwór miejscowy samochód, do którego Ha- 
wryś, pod dyrekcją gderzącego Wawrzyńca, 
pownosił walizki. Lina w podróżnym płasz
czyku, żegnała się ze wszystkimi,' radosna, 
ożywiona.

Oczy Horskicgo błyszczały niezwykle, 
gdy uściskawszy państwa domu, zbliżył się 
do Rahowskiej:

— Jeszcze raz najmocniej pani dzięku
ję, za tak niesłychaną uprzejmość, jakiej od 
niej doznałem i pozwolę sobie ją pożegnać... 
całował niechętnie podaną rączkę.

— Kto wie? może nie na długo... świat 
jest taki małv, odparła sfinksowato pani 
Hala.

Nie słuchał, w głowie huczało mu tylko 
jedno, jechać! jechać!

Wskoczył do auta, wołając niecierpliwie:
— Linko! siadaj! spóźnimy się na 

pociąg!
— No nie, macie dużo czasu, zauważył 

Podgórski, spoglądając na zegarek!
Ale Horskiemu się śpieszyło — szofer 

nacisnął starter, pojechali.
Pani Hala. która ich obserwowała z ok

na salonu, wykrzywiła usta sarkastycznym  
uśmiechem.

— Jedźcie, jedźcie... dogonię v'as, kiedy 
będę chciała!

Rzuciła okiem na zegar na kominku.
— Dwunasta... obiad tu już trzeba 

odbyć.
Poszła do swojego pokoju — rozn.owy 

z Podgórskim miała już wyżej uszów.
— Zuziu, powiedizała do panny służą

cej, ja się trochę zdrzymnę — należy mi się 
to po dzisiejszym wyczynie — a ty zapakuj 
rzeczy. Wyjeżdżamy po obiedzie.

Zuzia aż plasnęła w ręce.
— Jak  to dobrze! takiej nudnej dziury 

jak ten dwór tom jeszcze nie wiedziała!
Państwo Podgórscy bardzo go-cinnie 

zapraszali panią Halę, aby dłużej została, 
odmówiła stanowczo.

— Niestety! absolutnie nie mo^ię! mam 
niecierpiące zwłoki sprawy w Warszawie 
...ale, a propos, jeżeli się nie mylę panna 
Linka pojechała do Warszawy? niożc ją 
spotkam, mogłabym jej co od państwa zako
munikować.

— Dziękuję bardzo, odpowiedziała pani 
Żula, ale ona nie pojechała do Warszawy: 
przejedzie tylko przez nią, a celem ich po
dróży jest Molin, majątek państwa Moli- 
ckieh, pod Kutnem.

— Piękna pani stłumiła uśmiech try 
umfu.

— Ach tak!
Nie spodziewała się, żc tak łatwo przyj

dzie jej zdobyć upragnione wiadomości-
W  godzinę potem wyjechała.

|(Ciąg dalszy nastąpi)’



25-lecie Tow. Kupców  we W ągrowcu 1

Storę kronik! M c m  o wice kupiecton w M e c ld e io  z Zydostoem
Wielkopolskie społeczeństwo sercem całem towarzyszy niedzielnym uroczystościom Wągrowca

iW dzisiejsza niedzielę kupicctwo a wraz 
z niem cale społeczeństwo Wągrowca obchodzi 
uroczyście 25-lecie Tow. Samodzielnych Kup

ców. Nie znaczy to jednak, że tradycja ku- 
piectwa nie miała jeszcze starszej za sobą hi- 
atorji.

Z interesującej bowiem rozprawy prof. No- 
żyńskiego, wydanej z racji jubileuszu na temat 
z dziejów handlu i kupioetwa w Wągrowcu, do
wiadujemy, że już w XVI. wieku istniało w Wą 
grówcu czcigodne bractwo, względnie Konfra
ternia Kupiecka, której w r. 1590 Cystersi, jako 
właściciele Wągrówca nadali odnowiony i roz
szerzony statut. Zgodny jest on w swej treści 
i  innemi podobnemi ówezesnemi aktami, które 
innym bractwom nadawał majestat królewski. 
Ma atoli wągrowiecki dwa znamienne szczegó
ł y — zastrzega sie przeciw handlowaniu w nie
dziele i święta oraz zobowiązuje starszyznę ku- 
piectwa, by żydzi nie handlowali po domach 
żadnym innym towarem — prócz wełną. Przejdź 
my iednak do najnowszej historii.

W r. 1911 pod wpływem młodego wówczas 
jeszcze Związku Tow. Kupieckich, przy współ
udziale jego przedstawicieli p. B. Kasprowicza 
z Gniezna i Artnra Gustowskiego z Poznania 
założono w Wągrowcu w nowej szacie Tow. Sa
modzielnych Kupców, które narazie zjednoczyło 
pod prezesurą zasłużonego p. Lenartowskiego 
członków “20. Zezasem — prezesami byli pp. Sro
czyński, Płoszyński, Gramse, Węglarz — rozwi
jało sie towarzystwo dalej i szerzej, a nawet 
wojna nie przerwała prac młodej organizacji. 
Rozwój jej utrwalił sie i umocnił, gdy w t . 1925 
objął przewodnictwo p. B. Hałowski, który do 
dziś dDia z wielka znajomością i umiłowaniem 
oraz oddaniem steruje towarzystwem, zdobywa

jąc mu w ramach' organizacyjnej pracy w Wą
growcu przodujące stanowisko.

Nie dziw też, że niedzielne święto knpiectwa 
wągrowieckiecro jest świętem całego Wągrowca, 
radującego sie tem, że ma tak silne i narodo
wo oraz państwowo współdziałające kupiectwo, 
zapisane chlubnie pracą swą i za czasów niewo
li i w czasie niepodległości.

Biorąc żywy udział w uroczystości kupiec- 
twa wągrowieckiego łączymy sie z życzeniami, 
które jubilatowi składa całe społeczeństwo. Nie 
wątpimy, że zdrowy zmysł kupiectwa przezwy
cięży wszelkie trudności, które dzień przynosi, 
i tem samem umocni w Polsce narodow-chrześ- 
cijański stan średni jako fundamentalną pod
stawę całej naszej państwowości.

300 nauczycieli • młodych pionierów 
kultury wielkopolskie! 

pofedzle na wschód Rzplifef
Wielkopolanie to najpożyteczniejszy element w naszem szkolnictwie
w  związku z powiększeniem liczby etatów 

nauczycielskich na kresach wschodnich około 
300 młodych nauczycieli Wielkopolan obejmie od 
1 września br. posady aa Kresach. Kuratorium 
poznańskie przystąpiło już do rejestracji bezro
botnych nauczycieli — Wielkopolan; w pierw
szym rządzie zatrudnieni zostaną absolwenci se
minariów nauczycielskich z roku 1930, 31, 32 z 
odbytą służbą wojskową. Chodzi tu o zajęcie 
niezwykle ważnych placówek oświatowych w 
woj. wileńskim, poleskim i wołyńskim ponieważ 
praea> nauczyciela na Kresach wschodnich jest 
trudniejsza ze względu na ciężkie warunki pra
cy na początek znajdą tam zatrudnienie tylko 
mężczyźni.

OGROMNA BURZA ZALAŁA POLA, ŁgK l I MŁYNY
K ęp n o . Nad Kobylagórą i okolicą w pow. 

Kępińskim przeszła gwałtowna burza. W  Mąko 
fezy ca ch piorun uderzył w drzewo, które zgru-

Jarmarki w Wielkopolsce
Gostyń.  Jarmark na konie i bydło odbędzie się 

25 bra., natomiast iarmark na towary kramne te
go dnia nie odbędzie się.

P o b ie d z is k a . Jarmark na konie i bydło odbędzie 
się w środę 24 bm.

C z a r n k ó w . Ogólny targ wielki (kramny na ko 
nic. bydło i świnie) odbędzie się 25 bm. t. i. we wto
rek.

chotał, a w Marcinkach w dom gosjpddarza 
Czekały, w którym cztery osoby zostały po
rażone. Stan zdrowia gospodarza jest bezna
dziejny. ( i

Olbrzymie masy wody z Marcinków zala
ły duże połacie pól i łąk w Mąkoszycaeh, 
zammieniając je w prawdziwe jeziora. Ol
brzymi napływ wody z IgnaceWa i Mostków 
sprawił, że woda zalała, znajdujące się w  
Kobylcgórzc młvny wodne pp. Botlia i W ar- 
hana, których trzeba było ewakuować.

Spowodu wysokiego poziomu wody lud
ność nie mogła wrócić z kościoła i musiała 
odczekać, aż woła nieco Opadła, (cc.).

FAŁSZERZE TESTAMENTU PRZED SĄDEM
POZNAN. Sąd Okręgowy w Poznaniu 

rozpatrywał ciekawą sprawę o sfałszowanie 
testamentu. W  roku 1934 zmarła Walerja z 
Tal a rk i ewiczów Gronikowska, właścicielka 
kamienicy przy ul. Tylne Chwaliszewo. Dom

Masowy najazd
żydowskich handlarzy na Mogilno

MOGILNO. Ostatnio zauważyć można 
w powiecie mogileńskim jak î  Mogilnie na
jazd żydowskich handlarzy, którzy objeżdża
ją  wioski i zachwalają swój towar. ̂  Robią 
ońi niezłe interesy. Mimo przestróg dużo 
ludzi pozwala się nabierać przez wojażerów 
żydowskich. Dziwić się tylko należy, że 
•wciąż jeszcze Polacy popierają handlarzy 
żydowskich.

Postrzelenie w sprzeczce
[MOGILNO. Pomiędzy mieszkańcami wsi 

Polanowice w powiecie mogileńskim robot
nikami Feliksem Godlewskim i Władysła
wem Swimińskim a borowym Swidkiem po
wstała sprzeczka na tle nieporozumień oso
bistych. W  czasie sprzeczki strzelił Swidek z 
fuzji i zranił niebezpiecznie Godlewskiego. 
Postrzelonego odstawiono do szpitala, boro
wego natomiast aresztowała policja.

ten według opowiadań zmarłej zapisany zo
stał na rzecz Seminarjum Zagranicznego w 
Potułicaeh.

Tymczasem po otwarciu testamentu o- 
kazalo się, że spadkobiercą kamienicy został 
mąż zmarłej, Józef Gronikoswki. Sprawa 
testamentu wydawała się rodzinie podejrza
na, a gdy jeden z krewnych badając testa
ment spostrzegł błąd w podpisie, zawiado
miono o wszystkiem władze śledcze. W toku 
śledztwa Gronikowski i jego pomocnik Ste
fan Konieczny przyznali się do sfałszowania 
testamentu. W  toku jednak rozprawy, oskar
żeni cofnęli swe pierwotne zeznania, twier
dząc, ' że są niewinni. Po przesłuchaniu 
świadków, których zeznania były sprzeczne, 
są skazał Gronikowskiego na 9 mieś. a Ko
niecznego na rok więzienia.

C hleb dla swoich
IX> PRZEJĘCIA restauracja z salą do zabaw, 

składem kolonialnym i 2 morgi ogrodu we wsi gra
nicznej pow. wolsztyńskiego. Cena kupna około 7 000 
złotych.

Informacyj w powyższych sprawach udziela Zw. 
Polski w Poznaniu ul Pocztowa 27 m. 1 w godzinach 
między JO a 13-tą. Poza wyżej podanemi placówkami 
Z P. -informuje 0 szeregu innych możliwościach osie
dlania się Polaków w rozmaitych branżach.

Należy zwrócić uwagę na to, że władze szkol
ne specjalny nacisk kładą na Wielkopolan — 
nauczycieli, którzy nawet na dalekich kresach 
potrafią się doskonale przystosować do warun
ków otoczenia i tworzą najlepszy element 
nauczycielski.

Ci z Wielkopolan, którzy już dawniej zostali 
przeniesieni na kresy zyskują sobie najwyższe 
uznanie tamtejszych władz szkolnych, jako wzo
rowi krzewiciele oświaty i kultury zachodu. Lu
dzie, którzy stąd wychodzą na wschód spełniają 
wielkie posłannictwo, podnoszą kulturę i krze
wią polskość w okolicach nieraz zagrożonych 
zalewem żydowsko - komunistycznym.

Fakt, że władze szkolne specjalną uwagę 
zwracają na Wielkopolan — nauczycieli świad
czy dobitnie o tem, że powoli zaczynają czynni
ki kompetentne doceniać jakość pracy Wielkopo
lan. Sytuacja bezrobotnych nauczycieli była 
już naprawdę beznadziejną, młodzi ludzie z dy
plomami udawali się wprost do opieki społecz
nej, czy do Funduszu Pracy.

Wprawdzie tych 309 posad kresowych nie 
zbawi nauczycielstwa wielkopolskiego, świadczy 
jednak, że w sprawie polepszenia ich doli już się 
coś robi. Po obsadzeniu kresowych placówek 
przyjdzie kolej na Wielkopolsko bo i_ w tutej
szych szkołach musi się znaleźć miejsce dla 
nauczycieli — Wielkopolan.

śmierć wskutek upadku z drzewa
POZNAN. Nieszczęśliwemu wypadko

wi uległ 10-letni Szymański, zamieszkały w 
Lasku pod Poznaniem. Szymański spadł z 
drzewa tak fatalnie, że po 5 minutach zmarł 
wskutek kontuzyj wewnętrznych.

Z O strzeszowa
P. WANDA PIŁSUDSKA 

W WIELKOPOLSCE
Od dwóch tygodni barn tutaj u ud. rejento- 

stwa Iwańskich p. Wanda Piłsudska. P. Piłsudska 
zwiedza miasto, zachwycając się jego zabytkami i 
piękną okolicą.

Skromniutka i niekrępująca w obeiściu. córka 
Wielkiego Marszałka z miejsca podbiła serca wszy 
stkich Ostrzeszowian.

■ —

Z W rześni
BURMISTRZ MIŁOSŁAWIA

Burmistrzem miasta Miłosławia wybrano 
większością głosów p. Józefa Pietrzaka.

Ze Żnina
ZNALEZISKA PRZEDHISTORYCZNE

Na polu gminnem przy wsi Podgórzynie od-i 
kryto zabytki przedhistoryczne. Uwiadomiona o po-l 
wyższem odkryciu Ekspedycja Wykopaliskowa U.P.I 
w Biskupinie przez pana Arendta, kierownika szkol 
łv. wydelegowała na miejsce p. Witolda HenslaJ 
stud. U. P.

P. Hensel stwierdził istnienie na mieiscu gro-1 
bów jamowych (ciałopalnych) z czasów koło naro-j 
dzenia Chrystusa.

Zarazem p. Kluczyński Jan ofiarował dłutko I 
krzemienne oraz kamienną siekierkę z epoki kamieni 
ncj młodszej (około 1800 lat przed Chrystusem) znaj 

lezione w żwirowisku na swojem polu w Ilydlewie.

Ponure czasy
Ciężkie życic

W  jednym z ostatnich numerów wy
dawnictw ,,Nowoczesnej Spółki Wydaw
niczej" pojawił się znowu wesoły fel
ieton „W iecha" z jego świetnej serji o- 
brazków z sali sądowej. Powtarzamy go 
(poniżej:
Panowie Leon Kozak] i Stanisław Lepszy 

mają ustaloną reputację najweselszych mło
dzieńców w Grochówie.

Ich słynny kawał z wywróceniem do gó
ry kołami autobusu „Lublin — Warszawa" 
żyje ciągle w pamięci ludzkiej, mimo, że od 
tego zabawnego momentu upłynęło zgórą 
trzy lata.

Chcąc podtrzymać zamierającą lekko tra
dycję, pp. Kozakf i Lepszy postanowili odzna
czyć się czcmś wyjątkowem, co mogłoby zwró
cić na nich uwagę ogółu.

Po krótkim namyśle doszli do wniosku, 
źic jedynym takim momentem może być wy
zyskanie odwiecznej nienawiści psa i kota.

Nieprzyjaź tę wyzyskali w sposób na
stępujący:

Przy ulicy Grochowskiej posiada budkę 
z oofesuiii i napojami chłodzącemi p. Dawid

humorystów
Kurator. Od rzeczonej budki postanowili właś- 
nie dwaj spiskowcy zacząć swą akcję. Za
częło się w sposób bardzo prosty.

Pewnego pogodnego, słonecznego poran
ka ktoś wrzucił do sadyby pana Kuratora 
wielkiego, czarnego kota.

Gdyby kot był rzucony sam, skończyło
by się prawdopodobnie na żałosnem miaucze
niu, ale w ślad za kotem zjawił się w bud
ce wielki pies, mieszaniec buldoga z kundlem, 
który z zajadłem szczekaniem rzucił .się na 
odwiecznego .wroga. . ,

Pan Kurator zareagował tak, jak może 
zareagować delikatna istota i m  wtargnięcie 
do ciehegct azylurn dwóch *v»xźwctych nioprzy- 
jacJóJ, to jest wcieli.

Cc> zaś zrobili w budce kot, pies oraz pp. 
Kozak i Lepszy, opowiedział p. Kurator w 
następujący sposób są drwi grodzkiemu:

— Spoczęli.u to ja proszę pana sędziego 
■myślałem, że lo jest nic. Widzę czarnego kota 
Wpadać do budki, to ja jemu wyganiam

• W , 'A .sio! A pudzńant pwiakrw chałom 
c T T *  « d n w a  ef© p p tc w w js  ^*a IW

można powiedzieć, nie był pies, tylko dzikie j 
zwierzę. Z ogonem, z mordą i z uszami też.

On wskakał do budki i odrazu zaczął | 
ganiać temu kotowi. Spoczątku oni, wsłoakali 
na hiszpańskich pomarańczy, co się znajdo
wali na lewo, pSźniej oni się przenosili na 
landrynek w puszkach', a na końcu się wdra
pywali na mi.

Na] to  ja, ma się rozumieć, zacząłem 
uciekać na ulicę.

W  chwili, gdy pan Kurator z holem na | 
głowie i psem atakującym go w dolnych re
jonach wybiegł na jezdnię, panowie Kozak 
i Lepszy mieli według aktu oskarżenia do
konać zaboru z szuflady budki 1 zł 20  gro-1 
szy gotówką.

Postawieni przed sąd kawalerowie bro-1 
nili się energicznie, dowodząc, że „przez sa
mopoczucie humoru i wogóle żartu" dopuścili 
się „towarzyskiej draki", która w żadnym ra-1 
zi - nie Droibe być zakwalifikowana jako prze
stępstwo.

Sąd jednak uznał, że podobne żarty, o 
ile połączone są z utratą mienia dla osób 
trzecich, zasługują na represję prawną i ska
zał żartownisów po 3 miesiące więzienia.

I bądź tu w tych ponurych czasach hu- 
i a a * 11** 1

Wiech

Wtorek. 23 czerwca 1936
Program ogólnopolski: 6.30 Kiedy ranne wsta

ją zorze; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka (płyty); 
7.20 Dziennik poranny; 8.10 Audycja dla poboro
wych; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; _
12,03 Koncert południowy w wykonaniu orkiestry 
dętej 58 p. p. pod dyr. kapclm Chmiele wieża (z 
Poznania); t2.50 Chwilka gospodarstwa domowego 
13.05 Dzienn-k południowy; 15.30 Wiadomości go
spodarcze; 15.45 Skrzynka PKO.; 16.45 Skarby 
Polski: Muzea polskie — odczyt — wygł. dr. Sta
nisław Lorentz; 17.00 Koncert w wykonaniu orkie
stry Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa); 17.50 
..Kukułcze jajo1' — pogadanka wygł, Juljusz Fry- 
drychowicz; 18.00 Programy lokalne; 18’50 Poga
danka aktualna; 19.00 Arje i pieśni w wykonaniu 
Michała Zabejdy-Sumiekiego przy fort prof Lu
dwik Urstein; 19.25 Witold Friemann:'Sonata na 
fortepian i altówkę. Wyk Mieczysław Szalski — 
altówka. Witold Friemann —> fortepian; 19 50 
..Wianki** fragment z III aktu opt. „Kwiat papro- 
ci‘‘ Stefana Malinowskiego; 20.00 Pieśni ludowe o  
wiośnie i miłości —! audycja muzyczna (transmi
sja do Berlina); 20.30 „Mój dziennikarski jubileusz 
— szkic literacki Kornela Makuszyńskiego; 20 45 
Dziennik wieczorny w wykonaniu orkiestry sym
fonicznej P. R Pod dyr. Antoniego Rudnickiego z 
udz-iałem Marji Sokół. 22.00 Wiadomości sportowe
22.15 Muzyka taneczna z Ciechocinka (przez To
ruń). t

Lokalne audycje poznańskie: 6.00 Kiedy ra*> 
ne wystają zorze: 6.03 Na powitanie dnia (płyty); 
6.23 Program na dzisiaj; 6.28 Parę informacyj; — 
12.55 ..Comedian Harmoniste śpiewają’* _ płyty;
13.15 Pieśni rycerstwa polskiego i piosenki żołnier
skie _ (płyty); 15.30 Przegląd giełdowy i notowania 
Rzeźni Miejskiej; 15.43 Wiadomości gospodarcze 
(z Warszawy); 16.00 Koncert rewellersów; 16.20 
Piosenki w wykon. Stefana Witasa (płyty): 18 00
Skrzynka muzyczna (omówi kier. muzyczny roz
głośni prof Franciszek Łukasiewićz); 18.10 Poznań 
zyskuje nowe tereny sportowe — reportaż wygłosi 
Mieczysław Kosicki); 18.25 Życie kulturalne arty. 
styczne i społeczne Poznania; 18.30 Koncert rekla
mowy; 22.00 Wiadomości sportowe lokalne.

Stacje zagraniczne: Berlin 18.00 Radjokabaret; 
Budapeszt 18.00 Muzyka cygańska; Praga 18.03 
,.Dwie operetki na poczekaniu'* — operetka Plan. 
quette‘a; Sztutgart 19,00 „Klejnoty muzyczne**; 
Stockholm 19.30 Program rozrywkowy; Wiedeń
20.00 „Przeboje**; Koenigswuste.rhausen 20.10 No
wa muzyka popularna; Hamburg 20.10 ..Czarny 
łabędź'* — operetka Gimatisa; Frankfurt 20.10 
„Madame Butterfly** — opera Pucciniego (z ope
ry); Bukareszt 20.30 Koncert symfoniczny; Parts 
P T. T. 20.30 „Karnawał romantyczny w Pary- 
żuu — and. muzyczna; Wiedeń 20,35 Koncert 
Wied. Ork. Symf.i Medjolan 20.43 Meczór oper.; 
Praga 20,55 Koncert czeskiej ork. filh.; Wiedeń 
22.10 Recital wjoloncz.; Budapeszt 22.10 Koncert 
ork. salonowej; Sztutgart 22.30 Koncert orkiestro, 
wy; Hamburg 22.30 Muzyka lekka i ludowa; Koe- 
nigswusterhausen 22.30 Nocna muzyczka; Buka
reszt 22.50 Muzyka jazzowa: Kopenhaga 23.00 Mu
zyka taneczna; Budapeszt 23.10 Recital fort.; Wie
deń 25.20 Melod je wiedeńsko , . ^

______ f  y;
•. r!1. . .  ^  ..

Giełda zbożowa w Poznania
Żyto 14 — 14.25

Usposobienie: spokojne
Pszenica 21.25 21.50

Usposobienie: spokojne
Jęczmień 700 — 725 g/1 16,- 16,25
Jęczmień 670 — 680 g/1 15,75 16,-

usposobienie spokojne i
Owies 450—470 g/1 15.75 16-u
Ow-:es standartowy 15.25 15.50

Usposobienie spokojna
Mąka żytnia wyc. 0-30% wł. w. 21,50 21,75
Mąka żytnia gat. I 0-50% wł. w. 21,- 21,25
Mąka żytnia gat. I  0-65% wł. w. 20,— 20,50
Mąka żytnia gat. I I  50-65% wł. w..14,75 15,75
Mąka żytn. pośl. ponad 65% wł. w. 13,20 14,25

Usposobienie spokojne.
Mąka pszen. gat. I wyc 0-20% wł. w. 34 50 36.25
Mąka pszenna gat IA 0-45% wł. w. 33 75 54 25
Mąka pszenna gat IB 0-55% w .łw. 32 75 35 25
Mąka pszenna gat. IC 0-60% wł. w 32 25 32 75
Mąka pszenna gat ID 0-65% wl. w 51 25 51 75
Mąka pszenna gat. 11A 20-55% wł w. 30 50 31 —
Mąka pszenna gat. ITB 20-65% wl w. 50 — 30 50
Mąka pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 27,50 28,—
Mąka psz. g. IIF  55-65% wł. w 23,25 23,75
Mąka psz. g. IIG 60-65% wł. w. 21,75 22,25
Mąka psz. g. I I I  A 65-70% wł. w. 19,75 20,25
Mąka psz. g. IIIB  70-75% wł. w. 17,75 18,25
Otręby żytnie przemiału standartowego 9,75 10,25
Otręby pszenne, grube przem. standart. 10,— 10,50
Otręby pszenne, średn. przem. standart. 9,— 9,75
Otręby jęczmienne 10,75 12,-
Gorczyca 32— 34 —
Wyka latowa 25,— 27.—
Peluszka 25.50 27.50
Groch Viktoria 2L- 23,-
Groch Foleera 20 — 22 —
Łubin niebieski 11 25 11 75
Łubin żółty 14 — 14 50
Makuch lniany w taflach 16,50 16,75
Makuch słoń. w taflach 42/43% 16,50 17,—
Makuch słoniezn. w ta fi. 4*2143% 16.75 17.25
Makuch słcmeczn, w tafl. 42/43% 16 25 16 75
Słoma pszenna luzem i 50 1 75
Słoma pszenna prasowana 2 — 2.25
Słoma żytnia luzem 1,60 1,85
Słoma żytnia prasowana 2,35 2,60
Słoma owsiana luzem 1.85 2 10
Słoma owsiana prasowana 2.55 260
Słoma jęczm/enna luzem 1 50 175
Stoma jęczmienna prasowana 2 — 2 25
Siano zwykłe luzem 5 — 5 50
Siano zwvkle prasowane. 5.50 6,—
Siano nad noteckie luzem 6 — 6.50
Siano nad noteckie prasowane 7 — 7 50

Ogólne usposobienie spokojne.
Ogólny obrót 1214,5 tonn, w tem żyta 355 t., 

| pszenicy 127 t., jęczmienia 159 t., owsa 73 t.
Poznań, dnia 20 czerwca 1936 r.

Losowanie Bonów Inwestycyjnych
Urząd Długów Państwa komunikuje, że w 

dniu 18 czerwca 1936 r. wylosowane zostały do 
!umorzenia Bonv Funduszu Inwestycyjnego ozna 
czone Nr. Nr. 2680, 5902, 23033, 33556, 34719, 38751 
39667.
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pozostafe ostatnie dni w Ostrowie
Miłe 1 godziwe rozrywki dla dorosłych i młodzieży 

W S T Ę P  B E Z P Ł A T N Y ! W S T Ę P  B E Z P Ł A T N Y !

Moc pierwszorzędnych ałrakcyj! —  Wszyscy na Targowisko!

m i  mi nnmrni r " " — —

czerwiec

21
niedziela

Kalendarz rzym.-kat.
Niedziela Alojzego 
Poniedz. Paulina b.

Kalendarz słowiański 
Niedziela Domamierzia 
Poniedz. Broniwoja ( 
Słońce wschód 3,14 

zachód 2 0 ,0 0  
Księ:^'C Wschód 5,38 

zachód 21,28

Dyżur w niedzielę pełni Dr. Chmiel, Ko
ścielna 2, tel. 246. — Apteka Nowa, M. Pił
sudskiego 15. — Dyżur nocny z niedzieli na 
poniedziałek pełni Dr. Chmiel Kościelna 2, 
tel. 246. — Apteka Nowa, M. Piłsudskiego 15 
tel. 275. — Dyżur nocny z poniedziałku na 
wtorek pełni Dr. .Wojtkiewicz Sienkiewicza 
13, tel. 83.

K in o  A p o l lo :  — „Peter Ibbeson".
K in o  C orso : — „Bohaterski Fort“.

Zawody konne Krakusów 
w Ostrzeszowie

Pod protektoratem p. generała brygady Sergiu
sza Zahorskiego — dowódcy brygady kawalerii Po
znań i p. starosty kępińskiego Nicefora Dabrowiec- 
kiego, urządza komenda reionu Przysposobienia 
Wojskowego Konnego 15 pułku ułanów poznańskich 
Z a w o d y  K o n n e  K r a k u s ó w  w Ostrzeszowie dnia 28 
czerwca rb. na Borku o godz. 14,30.

P r o g r a m  z a w o d ó w :
Konkurs hippiczny dla Krakusów przedpo
borowych.
Konkurs hippiczny dla Krakusów rezerwi
stów.
Konkurs hippiczny dla Krakusów ofic rez. 
Pań i Panów.
Władanie białą bronią (szabla i lancą). 
Woltyżerka.
Musztra pokazowa plutonu.

Po zawodach odbędzie się w salach p. Hendry- 
kowskiego na Borku Dancing-Bridż. Przygrywa 
orkiestra 15 p. uł. pozn.

1.

2.

3.

'4.
5.
6 .

JUTRO REWELACYJNA PREMJERA CYRKU STANIEWSKICH W OSTROWIE 
Bezpłatne kupony dla naszych Czytelników ważne już w dniu otwarcia

Słynny warszawski Cyrk Stanicwskich
po niebywałych powodzeniach w Warsza
wie, Łodzi, Poznaniu, Bydgoszczy, Gdyni 
itd. przyjechai dziś w nocy własnym pocią
giem do naszego miasta tylko na 3 dni.

Olbrzymie namioty tradycyjnym zwy
czajem, rozbite zostały na Targowisku. Obe
cny program przewyższa wszystkie dotych
czasowe, jakie mieliśmy możność widzieć, 
dzięki wspaniałym światowym atrakcjom.

Na czoło programu wybijać vtę będą po
raź pierwszy w Polsce tresura 20 papug, tre
sura arabskich koni, ewolucje napowietrzne, 
akrobaci światowej sławy Urbanis, Strix- 
człowiek o 100 twarzach. Hiszpanie Satsuma 
i Ona. Rumuni oraz gwóźdź programu: re
welacyjna iluzjonistka greczynka K A S F I -  
K 1 S , która wszędzie, gdzie występuje jest 
jedynym tematem rozmów.

Jutrzejsza premjera Cyrku Stani ew- 
skich o godz. 8,30 wiecz. ściągnie wszystkich 
amatorów areny cyrkowej, tak że spodzie
wać się należy, iż olbrzymia widownia cyrku 
wypełniona będzie po brzegi najwybredniej
szą publicznością. Dyrekcja Cyrku chcąc 
umożliwić wszystkim zobaczenie tego wspa
niałego programu, zamieszcza poniżej bez
płatne k u pon y  dla naszych C zy te ln ik ó io , 
uprawniające przy kupnie jednego biletu do

Defraudacja urzędnika pocztowego
Onegdaj aresztowano w Ostrowie pod 

zarzutem sprzeniewierzenia urzędnika pocz

towego Giwerskiego, który, jak wykazała 
niespodziewana rewizja, sprzeniewierzył 
około 700 zl. Defraudacja dokonana została 
w znaczkach pocztowych. Giwerski pracował 
na poczcie już 6  lat.

5 ostrowiaków magistrami prawa
,W wyniku ostatniej sesji egzaminacyj

nej na Uniwersytecie Poznańskim dyplomy 
magistra praw na wydziale prawno-ekono
micznym U. P. otrzymali następujący absol
wenci gimnazjum ostrowskiego:

J ó z e f  G ó rsk i (z Wysocka Wałego), 
S tan isław  G rądzie!c iosk i,
B ogd a n  I lo fm a ń s k i, „ _  W
S te fa n  M iz e ra  %
i  Tadeusz B y n ow ieck i 
Wszystkim Panom magistrom składa

my serdeczne życzenia.

wprowadzenia d ru g ie j osoby^ na identyczne 
miejsce zupełnie bezpła tn ie . Z takiej okazji 
należy bezwzględnie skorzystać. Wobec spo
dziewanego natłoku przy kasach Cyrku, ra
dzimy wszystkim wcześniej zaopatrzyć się 
w bilety, by nie stać w ogonku w scisku przy 
kasach Cyrku.

KUPON do Cyrku Stanicwskich 
w Ostrowic

Okaziciel niniejszego kuponu przy 
kupnie jednego biletu może wprowadzić 
drugą osobę, na identyczne miejsce zu
pełnie bezpłatnie, kupon ważny w po
niedziałek dnia 22 czerwca. W y c ią ć  
i przedłożyć w kasie Cyrku o godz. 
8,30 wiecz.

Zakończenie roku szkolnego
W  dniu wczorajszym nastąpiło we 

wszystkich szkołach średnich i powszech
nych uroczyste zakończenie roku szkolnego. 
Młodzież wzięła udział w mszy św., poczerń 
odbyły się w aulach specjalne uroczystości, 
w czasie których wręczono najlepszym ucz
niom pamiątki. Po otrzymaniu świadectw 
młodzież udała się do domu na 1 0 -cio tygo
dniowe wakacje.

Po ulicach przez całe przedpołudnie krę
ciły się grupki młodzieży ze świadectwami 
w ręku. Jedni mieli miny wesołe — znak że 
świadectwa były dobre, inni byli zasmuceni, 
ba, widziało się nawet takich, którym łzy, 
jak perełki, sypały się z oczu. Nie smućcie 
się chłopcy i dziewczynki! 1 na was przyj
dzie chwila wesoła! Nie w tym roku, to w 
drugim na pewno. r

Największa atrakcja O stro w a
Nieodwołulnie tylko na 3 dni przyjeżdża główny oddział słynnego

Cyrku Staniewskich
Otwarcie i pierwsze przedstawienie w poniedziałek, dnia 22/VI. 

na Targowisku o godz. 8,30 wiecz.
Nowy, światowy program —  20 REWELACYJNYCH ATRAKCYJ.

3-godzinny program, który zachwyci wszy stkich.
Obecny program cieszył się niebywałem powodzeniem —  w POZNANIU, 

BYDGOSZCZY, GRUDZIĄDZU, GDYNI i w. i.

We wtorek 23 i w środę 24 -  po 2 przedstawienia o godz. 4,30 pop.
i 8,30 wiecz.

Na przedstawienia popoł. ceny miejsc minimalne: 50 gr, 75 g r  i I zł. 
Przy Cyrku bogato zaopatrzony zwierzyniec. —  Wstęp 25 groszy. 
Cyrk gra bez względu na pogodę, —  ponieważ dach cyrku jest

nieprzemakalny.

B A C Z N O Ś Ć ! ’ !
Całkowita wyprzedaż PO
MNIKÓW Z GRANITU 
SZWEDZKIEGO Z MAR
MURU Ż PIASKOWCA 

I Z KUNSZTOWNEGO GRANITU ORAZ OGRODZEŃ ŻELAZNYCH 
Ceny znacznie zniżone z powodu mojej choroby. Daję także na odpłatę 
po znacznie zniżonych cenach,

Fj ! FIKUS «§
•h o t ; v-\, ni- M. Piłsudskiego 33 

£ ulica Kościuszki 11

| HOTEL CARLTON |
H| poleca Szanotcnym  G ościom

|  ŚNI A D  A N I  A - O B I  A D Y  - K O L A C J E  |
H  w ed ług  kuchni w a rsza w sk ie j i w ied eń sk ie j —  pod =1 

k ierow n ictw em  ru tynow a nego  kuchm istrza  
^  w arszaw sk iego

U  D L A  A B O N E N T Ó W  —  C E N Y  S P E C J A L N E  |

HH N a  szczególną  uw agę zasługu ją :

D O B R A  K A W A  —  L O D Y  P O L S K IE

lll^

) }

Carltrm " Kawiarnia-Restauracja
V C I l  I I V / I  I  llllllllllllllllllllllllllllllllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimi

Oryginalna Orkiestra Damska
Największa atrakcja Ostrowa 
Tylko jeszcze kilka dni 

Rewelacyjne występy artystyczne
Codziennie five od 5 - 7 ,  a wieczorem o 9 godz. DRM CIM <3

REKLAM A DŹWIGNIĄ HANDLU!

O W Y T W O R N Y M  S M A K U

Lemoniadę malinową
nillllllllll cytrynową

pomarańczową
prawdziwych sokach owocowych i rafinowanym

cukrze
poleca

Franciszek Świerkowski
W Y T W Ó R N I A  L E M O N I A D  

w Ostrowie Wlkp. —  Krotoszyńska nr. 2, tel. 136

Największa i naj!cp'z« fabryka

Fortepianów i pianin 
B. S O M M E R F E L D

poleca nowe
pierwszorzędnej jakości p i a n i n a

już za 1.000 z ł
Dogodne warunki spłaty Długoletnia gwa
rancja. Zamiana używanych instrumentów 
Filja: Poznań, ul. 27 Grudnia 15.

Tapczany - leżanki - materace
oraz wszelkie reperacje najtaniej 

wykonuje
z a k ł a d  t a p ic e r s k i

B. Konieczny
Wrocławska 6

dom d  Brvkczvńskieco 
^ ________DO 2H

P rzez og łoszen ie

do nowych klientów !
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